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NOWA

Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerzo „N Reformy1'.

W j padek kolejowy w Słotwinlc. —  Poseł Korian- 
ty daje odprawę Niemcowi (Telegram p. t  „Zaj 
ście w Sejmie prushim“ ). —  Sytuacja przedwy­
borcza w Królestwie (Korespondencja z Warsza­
wy). — Krwawe zajścia w Warszawie, —  Polacy 
w Petersburga głosują za kadetami. —  Wykre­
ślenie prof Kowalewskiego z listy wyborców. —- 
Poseł skazany za sprzeniewierzenie. — Zamach na 
ministra holenderskiego. —  Projekt podwyższenia 

płat urzędników i służby miasta Krakowa. _ .

Wczoraj o godzinie 5 min. 3 po południu 
nastąpiło na stacyi kolejowej w Słotwinie (sta- 
cya za Bochnią) zderzenie się dwóch pociągów 
osobowych, mianowicie ^pouągu nr 25. wyjeż­
dżającego z Krakowa o godzinie 3 min 15 po 
południu, a przyjeżdżającego do Słotwiny o go­
dzinie 4 min 49 po południu, z pociągiem nr 
16, opuszczającym 1jWOW o godzinie 8 min. 35 
rano, o przybywającym do Słotwiny o godzinie 
5 min. 4 po południu.

Wedle naszych informacyj wypadek zdarzył się 
wśród następujących okoliczności:

Pociąg lwowski, wjeżdżający na dworzec sło- 
twiński, najechał skutkiem wadliwego ustawie­
nia Łwrotnńy na przód pociągu krakowskiego, 
stojącego na torze stacyjnym, który właśnie w 
tei cnwili wyruszał w kierunku Lwowa. Mi­
mo, że maszyniści obu pociągów zauważyli w 
ostatniej chwili fałszywe ustawienie zwrotnicy 
i z wielką przytomnością umysłu starali się 
zapobiedz zderzeniu się pociągów przez danie 
t, zw. „kontrpary nie potrafili mu przeszko­
dzić; złagodzili tyike znacznie uderzenia obu 
lokomotyw, tak, że ż a d e n  w a g o n  n i e  zo­
s t a ł  s t r z a s k a n y ,  ani poważniej uszkodzo­
ny. Iraczej zderzenie byłoby niewątpliwie po­
ciągnęło za sobą wiele ofiar w ludziach, bo oba 
pociągi bjTły przepełnione maczną liczbą po­
dróżnych Drugim szczęśliwym momentem był 
fakt, że pociąg krakowski dopiero zaczynał ru­
szać z miejsca, tak, że uderzenie z tej strony 
było słahe, pomnieiszone jeszcze do ostatnich 
granic .rontrparą" Tyl ko kilka połączeń mię­
dzy wagonowych, t zw. „kupli zostało prze­
rwanych.

Ciężko ranni, lekko kontuzyonowanl.

Zderzenie wywołało wśród podróżnych w ie l­
k i  p o p ł o c h  i zamieszanie, wśród kobiet płacz. 
Służba kolejowa i urzędnicy starali się jadą­
cych uspokoić, co po pewnym czasie im się u- 
dalo. Niemniej wskutek silnego zderzenia k. 1- 
k u n a s t u  p o d r ó ż n y c h  d o z n a ł o  c i ę ż ­
s z y c h  l u b  l ż e j s z y c h  p o t ł u c z e ń ,  poka- 
leczefi, wstrząśnień lub ataków nerwowych. — 
Jedna osoba, nodobno jakaś pani, uległa cięż­
szym kontuzyom, według zaś innych wersyj, 
trzech podróżnych. Zarówno nazwiska, jak też 
bliższe szczegóły co do tych osób były w Kra­
kowie wczoraj wieczór nieznane, bo pozosta­
wiono je na opiece lekarskiej w Siotwiiłe. —  
Natomiast jedenastu lekko koncuzyonowanyeh 
przewieziono natychmiast pociągiem do Krako­
wa, gdzie oczekiwali już na nich lekarze kole­
jowi: dr Zoll, dr Arkemann, dr Czerny, dr 
Eichkom i dr Jabłoński i natychmiast przy­
stąpili do opatrywania podróżnych. Między ni 
rai jest kupiec Krakowski, p. Ludwik S z u h l ,  
dalej starszy weterynarz powiatowy, Jan Sku-  
c z y ó s k i  z Rzeszowa, Józef M er z , właści­
ciel biura wywiadowczego również z Rzeszowa, 
W s ł o c k i  Stanisław, notaryusz w Brzeska, 
J akób R e d e r , krawiec z Dębicy, Bolesław 
C h a r z e w s k * ,  administrator d óbr z Klimków­
ki (pow. Rymanów), Antoni W r o ń s k i ,  ka­
pelmistrz z Nowego Sacza, dr Stanisław Skon- 
c k i , kandydat adwokacki, Herman B l o c h ,  
podoficer rachunkowy 6-go pułku nłanów w Dę­
bicy, p. Anna B i e ń k o w s k a ,  żona banmi- 
strza z Trzciany, wreszcie dwuletnie dziecko 
pani M, R a p p o w e j ,  wdowy, jadącej do Kra­
kowa. U wszystkich wymienionych skonstato­
wano przeważnie wstrząśnienia nerwowe, tylko 
p. tókuczyński doznał prócz tego także ciężkie­
go skaleczenia w stawie łokciowym ręki lewej, 
a p. Wroński szwanku na tyłogłowiu.

9 esób ze służby kolejowej lekko rannych
Również ucierpiał w znacznej liczbie perso- 

nal kolejowy, bo aż 9 osób, ale żadna z nich 
w sposób poważniejszy. Przedewszystk: em do­
znał wstrząśnienia i potłuczeń maszynista Mr óz ,  
prowadzący pociąg krakowski, dalej nadkon- 
duktor Jan G r o e b e l  ze Lwowa, konduktor 
D cm b o w s k i z Krakowa, oraz D a n i s z e w ­
ski  Stanisław, W e s o ł o w s k i  Walery i Lei- 
fe  Pinkus ze Lwowa, dalej hamowniczy K o 
z ł o w s k i  Jan z Krakowa i J a b ł o ń s k i  Dy­
mitr ze Lwowa, wreszcie W o ł o s z y ń s k i  Ste- 
far dozorca kotłów kolejowych ze Lwowa.

Wśród krakowskiej służby kolejowej wywarła, 
siotwińska katastrofa wielkie wrażenie, a poda­
wana z ust do ust, przeniosła się do miasta 
i urosła do niebywałych rozmiarów. Mówiono 
n p. o dwunastu zabitych. Na szczęście pogło­
ski okazał* się nieprawdziwemu

w impi i .
(Teiegrom „ N. Reformy“).

Berlin, 17 lutego.
Berlin. W Sejmie pruskim toczyła się wczoraj 

w dalszym ciągu debata nad budżetem spra­
wiedliwości. Przy tytule „płace ministrów" za­
uważył poseł S t r o s s e r  (konserwatysta), że 
gdy rzeczywiście tak jest, jak to poseł Mizer­
ski onegdaj twierdził* że w 3 wypadkach zmu­
szano katolickie dzieci do udziału w ewange 
lickiem nabożeństwie, to jest to nadużyciem. 
Jeżeli jednakże poseł Mizerski mówił, jako o 
rzeczy niesłychanej, że zmusza się Polaków, aby 
,jako świadkowie zeznawali przed sądem po nie­
miecku. to inowca musi z tego miejsca stanow­
czo przeciw temu zaprotestować. Polskie ziemie 
już przeszło 100 lat są po większej części nie- 
micckiemi i najeżałoby sądzić, że polskie dzieci 
m.ały już dosyć czasu, aby nauczyć się po nie­
miecku. iżby mogły wobec władz, a zwłaszcza 
przed sądem po niemiecka zeznawać. (Oklaski 
na prawicy). Musimy z całą stanowczością ode­
przeć to, ćo się mówi o gwałtach sądów. Odpo­
wiem posłowi Mizerskiemu zupełnie po prostn, 
że jest hańba, ze wogóie istnieją jeszcze Pola­
cy, którzy nie nmieją po niemiecku mówić. 
(Burzliwe oklaski na prawicy, protesty na ła­
wach polskich).

Poseł K o r f a n t y :  To  podłość!
Poseł S t r o s s e r .  Ten młody pan zawołał do 

mnie: „podłość!" Po czyjej stronie jest podłość? 
Czy po stronie sądów pruskich, czy po stronie 
kogoś innego? (Wielki niepokój wśród Polaków, 
przerywania ze strony Korfantego).

Prseł S t r o s s e r :  Widzicie panowie! Znowu 
Polikow udaje się przekręcać słowa, które ktoś 
dopiero co wypowiedział.

Prezydent K r o e c h e r :  Panie pośle Korfan­
ty1 Pan powiedziałeś, że poseł Strosser wyraz 
„hańba" w swej mowie pojmuje tak, jakoby 
wogóie było hańbą, że wogóie istnieją jeszcze 
DoIacy Poseł Strosser powiedział jednakże, że 
byłoby hańbą, gdyby ludzkość, która od szere­
gu generacj j miała sposobność i interes nau­
czyć się po niemiecku, jeszcze po niemiecku się 
nie nauczyła. Dlatego wyiaz „podłość" me jest 
usprawiedliwiony, wykracza przeciw regulami­
nowi, dlatego też przywołuje pana do po­
rządku.

Poseł S t r o s s e r  Z togo co powiedziałem, 
nie potrzebuję cofać ani litery. (Żywe oklaski 
na prawicy).

Nu tem dyskusye nad tym tytułem zamknięto.
Poseł K o r f a n t j T zabrawszy głos w spra­

wie osobistej zauważa- Pos. Strosser widział się 
zmuszonym uczynić mi zarzut z tego, że jestem 
młodym i nazwał mnie „młodym człowiekiem1 
Chciałem temu staiemu mężowi odpowiedzieć, 
że podeszły wtok i siwe włosy me zawsze są 
oznaką rozumu i taktu. (Wielki niepokój na 
prawicy).

P r e z y d e n t :  Nio wolno panu drugiemu po­
słowi zarzucać braku taktu. (Oklaski na pra­
wicy).

Poseł S t r o s s e r .  Na to, co Korfanty mówił, 
odpowiem, ze reagowałem na zapetoie niestoso­
wny wykrzyknik. To co poseł ten mówił, Izba 
sama osądzi

Poseł K o r f a n t y :  P. Stro&ser twierdzi, że 
reagował dopiero na moją prowokacyę. Stwier­
dzam kategorycznie, że p. Strosser powiedział, 
iż „jest hańbą, iż istnieją Polacy". (Burzliwe 
>przeciwy na prawicy. Okrzyki kilkakrotne 
Nie! Nie!) Prosiłem go za pośrednictwem ko­
legi Mizerskiego, aby pozwolił nam przejrzeć 
niepoprawiony stenogram sejmowy. Gdy on się 
na to nie zgodził, zawołałem: „podłość", — na 
co on ze swej strony odpowiedział: Byłem na 
górze (wskazując na trybunę do mówców) i 
wyrąźnie zrozumiałem. (Ponowne, kilkakrotne 
sprzeciwy).

Prezyd. K r o e c h e r :  Nie mówi pan już te­
raz o kwestyi osobistej. Stwierdza pan tylko 
to, co mówili inni,

Pos. S t r o s s e r  Chcę wobec tego sprosto­
wać, źe jedynie mówiłem, że jest hańbą, iż lu­
dzie nie nauczyli się jeszcze po niemiecku, 
chociaż kraj przeszło 100 lat należy do Pru;

Na tem zajście się zakończyło.
Przy rozumie „krajowe i państwowe sądy" 

poseł K o r f a n t y  przedkłada szereg zażaleń 
co do nierównomiernego traktowania polskich 
i niemieckich obywateli państwa, Niemieccy na­
uczyciele za znęcanie się nad polskiemi dziećmi 
szkolnemi są uwuln mi, mimo świadectw lekar­
skich Polskim rodzicom odbiera się wszelkie 
prawa.

Poseł K r i e g e r  woła: Id / pan do Gaucyi! 
Tam odbierają rodzicom ich prawal (Żywe o- 
klashi).

Poseł K o r f a n t y :  Jeżeli polska ludność nie 
możo nigdzie znaleźć swoich praw, to nie można 
się dziwić, że polski naród nie uKazuje się- po­
wolnym. Usuńcie panowie kij i karę cielesną 
ze szkoły. Na ton koszarowy, jakiego wobec 
mnie poprzednio użyto, odpowiadam, że jest 
hańbą, że istnieje państwo, w którem są możli­
we podobne stosunki.

Minister sprawiedliwości dr B e s e l e r :  Jest 
rzeczą niemożliwą zbadać słuszność w przyto- 
czonem miejscu. Jeżeli podnoszone są osKarże- 
nia, należy wysłuchać także i drugiej strony, 
a wtedy w wielu wypadkach rzecz inacze, się 
przedstawiać będzie. (Okrzyki: Ba-dzo słusznie!) 
Wvwody mówcy wskazują, że polskie dzieci 
okazywały pewną oporność, że nauczyciele mieli 
powod do surowego wystąpienia, przyczem jest 
rzeczą naturalną, że w takim razie nio jest im 
ieszeze dunem prawo znęcania się P Korfanty

N U M E R  P O R A M Y

nie wybrał stosowna! drogi dla usunięcia nad­
użyć. (Oklaski).

Pos. S t r o s s e r  Jeżeli p. Korfanty przedsta­
wia jako święte prawo, iż ojcowie zakazują 
dzieciom uczenia się religii po niemiecku, to wy­
stępuje tu dyametrałao przeciwieństwo między 
nami a polską frakcyą.

Pos. K o r f a n t y :  Według „misio canomoa' 
rodzice raktycznie mają prawo zaKazywać dzie­
ciom uczenia się religii w obcym języku, w czem 
nie może im żadna wltdza przeszkodzić. (Okrzy­
ki: Ohol i żywe sprzeciwy na prawicy).

Rozdział o sądach nrzyjęto.

W ybory w K rólestw ie.
( Od nas.tryr k&respanderisi.)

‘ Warszawa, 15 lutego
Nagłówek powyższy należałoby o wiele wła­

ściwiej zastąpić innym, t, j. „W ybory w War­
szawie', wobec stwierdzonej już powszechnie, 
a najdotkliwiej przez komitet centralny prawi­
cy, obojętności wyboieów na prowincji, z wy­
jątkiem kilku miast, gdzie r u c h  p o s t ę p o ­
w y  p r z y c z y n i ł  s i ę  do  o ż y w i e n i a  a- 
k c y i ,  jakotez kilku więfcs/.ycr szmatów kraju, 
gdzie wśród włościaństwa coraz wyraźniej za 
znacza się ruch swoisty, odśrodkowy w stosun­
ku do central’ stycznej opieki władczej Narodo­
wej Demokracji, a ogniskujący się w Ł zw. 
„Związku ludowym".'

Jest to drugi już rek istńiejąoe i żywiołowo 
rozwijające się stronnictwo nawskróś ludowe, 
„chłopskie", niemal samo twórczo powstałe na 
gruncie wolnościowym, krzewione przy współ­
działaniu nauczycieli indowych i inteligentnych 
drobnych posiadaczy o większym wpływie inte­
lektualny ra. Ma on na celu reformy w ustroju 
społtcznym, politycznym i ekonomicznym ludu 
wiejskiego w duchu jego własnych potrzeb, po­
glądów i zapatrywań chrześcijańsko-socyalnych, 
przez jego własnych, a nie na-zueanych z góry 
rzeczników zdooywane. Przeciwstawia on się 
z całą stanowczością agresywnym wpływom a- 
gitacyi i irgerencyi endecyi, nie wahając się 
już tu i owdzie nietylko wypowiadać jej nie­
mowlęce, bierne posłuszeństwo, ale staje z nią 
do ostrej nawet walki.

Ześruukowała się ona najzacięciej przy pra­
wyborach około osoby b włościańskiego posła 
do Dnmy, chłopa N a k o n i e c z n e g o  w Pula 
wach, wcale uświadomionego o tyle też- tem 
silniej przeciwstawionego „Związkowi ludowe 
rau“ w charakterze wdzięcznej za zeszłoroczne 
wyniesienie go na posła, kreatury endecyi i jej 
agitatora. O tyle też utrącenie go już przy pra­
wyborach, a tem samem usunięcie od możności 
kandydowania, było zdarzeniem równio nieocze- 
kiwauem, jak wysoce znamienną na przyszłość 
wskazówką. Było to bowiem pierwsze zwy­
cięstwo „Związku ludowego", który acz wcale 
rozwinięty w powiatach gubernii warszawskiej, 
radomskiej, lubelskiej i części płockiej, nigdzie 
jeszcze nie dorasta do większości wyborczej.

Związek ludowy, którego organem jest tygo­
dnik „Żnsron", wydawany prze7 Nowickiego, 
stoi poza stronnictwem postępowej demokracji, 
a tylko przystąpił do bloku wyborczego Zje­
dnoczenia postępowego i w tyn* onarakterze 
współdziała czynnie przy obecnych wyborach 
w duchu postępowym Siła to jednak za mała 
jeszcze do zmierzenia się ze wszechwładnym 
na prnwincyi wpływem endecyi, popartej fcon- 
centracyą, me przebierającej w środkach agita­
cyjnych nawet takiemi sztuczkami, jak więk­
szym upustem z ceny parcelowanego gruntu 
dla oddanych endecyi chłopów. Środki podo­
bne uginają chwilowo chciwy na ziemię chara­
kter cnłopa, ale go nie łamią, ani też nie prze­
konywają, a tylko uzasadniają w nim podejrzli­
wość, niewiarę i niechęć do kupczących jego 
przekonaniami pionierów endecyi.

Ta ostatnia, po licznych odmowach wielu o- 
sobistośei z prowincji, wylatała ostatecznie swą 
listę kandydacką i niezawodnie zdoła ją prze­
prowadzić bez większych wysiłków z kraju, 
który jednak właściwie raczej maskuje swą 
bierność i obojętność wobec wyborów zapatrzę 
ulem swem na Warszawę, wschluchiwaniem się 
w hasła i odgłosy walki tam się tocząc,ej i wy 
czekiwaniom ostatecznego skrystalizowania się 
zasad 1 dążeń społeczno-politycznych A tym­
czasem ta Warszawa zawodzi kraj przedewszy- 
stkiem swą biernością prawyborców^ niekwa- 
piących się, mimo codziennych biaga’ uyrh na­
woływań prasy bez lóżnicy odcieni, do innr 
wyborczych po odbiór kart legitymacyjnych. — 
Dość powiedzieć, że dziś, L ,j. na cztery zale­
dwie już dni przed wyborami, odebrano ledwie 
17.310 Kart, co stanowi ledwi 1 lą  prc. w sto­
sunku do jgółu 82 515 prawy uorców, zreduko­
wanych do tei cyfry pczez niedołęstwo, opiesza­
łość i złą woię biuroKratyczno-polieyjaego biura 
centralnego. Nie zamieści o ono w listach ni 
mniej ni więeei, jak tylko „bagatelną" cyfrę 
5000 obywateli, a z pośród 3000 wniesionych 
reklamacyj odnaleziono ledwo niecałych 2000 
nazwiok prawyborców. Doręczone wczoraj biu­
rom okręgowym listy dodatkowe zawierają 
wprost bagatelną liczbę nazwisk prawyborców. 
Dodawszy do tego jeszcze cały szereg utrudnia­
jących odbieranie kart formalr ości biurokraty­
cznych, a nietrudno przypuścić, ze przy urnach 
wyborczych zabraKuie 20— 25 000 co najmniej.

Jak pójdą same wybory, nie a się wobec 
tego dziś ani przewidzieć ani obliczyć ewen­
tualnych większości w pojedynczych okręgach. 
Zdaje się, że w VII i XII. przejdzie niewąt­
pliwie lista postępowa, a o ile również pewne 
sa inne okręgi dla listy narodowej przypuścić 
należy, że cała walKa zesrodkuje sie w dwu
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lub trzech okręgach o równomiernej ilości pra­
wyborców do obu stronnictw należących.

Również nie wiadomo jeszcze czy socyal-de- 
mohraci i bundziści dadzą swe głosy na kandy­
datów wyborczych Zjednoczenia postępowego 
już w prawyborach czy też dopiero w samych 
wyborach, to ostatnie miałoby już raczej zna­
czenie teoretycznej przysługi, bez praktycznej 
siły osłabienia szans endeckich.

Żydzi —  o ile aię zdaje —  będą bez zastrze­
żeń i wybierać i głosować na kandydatów po­
stępowych Świętochowskiego i Krzywickiego. 
Poważna też, jak się godzi przepuszczać, ilość 
głosów Polaków chrześcijan padnie na korzyść 
obu tych kandydatów. Niemniej wynik ostate­
czny więcej niż wątpliwy pędzie w każdym ra­
zie* znacznie lepszy, mź w roku zeszłym i star­
czy za najlepszy problem dla idei postępu de­
mokratycznego i jego coiaz większego, coraz 
bardziej obiecującego na przyszłość rozwoju i 
zwycięstwa.

Jeśli ono tym .'azera jeszcze nie oęd/ie tak- 
tycznem. zasługa to bidzie kor centracyi >ravi- 
cowej, na której lep naeyonistyczny, dali się 
złapać iak mało realni, jak się Dokazało, a 
nadto ugodowe usposobieni realiści iakoteż 
grupka pseudo-posiępowa, która nie wahała się 
sprzedać endecyi swe wielkie godło postępu za 
łyżeczkę soczewicy wyborczej w Mławie dla 
ambitnego swego j e d y n e g o  kandydata drąż­
kowego.

Moralne wysokie stanowisko Postępowej De­
mokracji stwierdził wczoraj wobec wielotysią- 
‘■znego zgromadzenia wyborców w Filharmonii 
Ś w i ę t o c h o y r & k i ,  powitany na mównicy kil­
kuminutową burzą niemilknących oklasków. —  
Świetną, prześwietną była jego mowa, bynaj­
mniej nie kandydacka, Bynajmniej nie stronni­
cza, ale wysoce ideowe w rozwinięciu pojęć o 
autonomii w ogóle, z.aś o autonomii Królestwa 
Polskiego w szczególności.

Znakomicie również octoowiedział na interpe­
lacje w kwestyi żydowskiej, uznając ją jako 
sprawę równouprawnienia mniejszości narodo­
wych w obecnej Dumie-konstytuancie, zaś w od- 
v. iesieniu do Królestwa Poiskiego jako sprąwę 
kwalitkującą się na porządek dzienny Sejmn 
poisaiego, -

Tak samo jak powitalne, długotrwałe oklaski 
pożegnalne a nadewszystko owo niezwykle siu  
pier e uwagi kilku tysięcy słuchaczy były wspa­
niałym hołdem, złożonym przez kulturalną część 
Warszawy przedstawicielowi światła nauki, wie­
dzy,' kultury i  postępu ^ ’ —  '  Grot.

mijjfi 1 Łuuum m ył
(Tel. „N. Reformy" z 17 lutego)

zajście w Warszawie.
Warszawa. Wczoraj przyszło na ulicy do star­

cia między zwolennikami rozmaitych paruyj, 
przyczem 2 przechodniów zostało śmiertelnie 
poranionych.

w  3 a d o rc iiL
Radom. Zażalenie o unieważnienie prawybo­

rów w Radomin, komisya pow.atowa wyborcza 
odrzuciła. (Wybory to wypadły na korzyść po­
stępowców. Przjp. red.)

Przywrócenie działalności „Oświaty*1.
Kijów. Z powodu zniesienia stanu wojeuuegu 

przywrócono rów nież działalność zawieszonej na 
czas tego stanu „Oświaty", poGkiego stowa­
rzyszenia kulturalno-oświatowego w Kijowie.

fol?*',? a wy&ory.
Petersburg. Na w iecu wyborców Polaków pod 

przewodmetwem Wachowskiego, polski komi­
tet wyborczy zawiadomił zebrauych o porozu­
mieniu się z partyą kadetów. P o s t a n o w i o ­
no  g ł o s o w a ć  na  k a n d y d a t ó w  kade-  
c k i c h  i rozesłać prawyborcom Polakom odno­
śne odezwy,

3alsze bezprawia.
Petersburg. (Pot. Ag. tai.) Na própozycyę 

naczelnika miasta został kandydat kadetów na 
posła, prof. K o w a l e w s k i j ,  wykreślony z li­
sty wyborców, co motywują tem, iż jeszcze nie 
mieszka roku w Petersburgu.

IT.to p!asl podatlrf?
Berlin, „Russ. Corresp." w korespondencji 

z Petersburga przedstawia stosunki podatkowe 
w Rosy i, przyczem nadmienia, że bogatsi wła­
ściciele ziemscy bezkarnie od lat nie płacą ża­
dnych podatków, tylko od chłopów ściąga się 
je z całą bezwzględnością.

rewitye.
Petersburg. Wśród robotników 1 młodzieży 

szkolnej dokonywane są masowe rewizje. „To- 
wariszcz" pisząc o tem, jednocześnie doposi, że 
znanego p i s a r z a  G o f u b i e w a ,  wybranego 
jednomyślnie przez wtościan w gubernii wia 
ckiej. na wyborcę, w y d a l o n o  z obrębu tej 
gubernii w drodze administracyjnej.

teemfea.
Perm. Do mieszkania zarząacy szpitala te 

tejszej fabryki broni reucuno bombę, która zns 
szczyła meble Ofiar nie było.

Obrattourcnte soboru.
Symferopol. Obrabowane tu sobór katedralny. 

Zabito stróża, a potem powieszono go. Areszto­
wano dwóch stróżów, podejrzanych o wykona 
nio napadu

Hapad aa pociąg.
Petersburg. Uzbrojeni rozbójnicy opadli koło 

Kijowa pociąg osobowy i strzelając, wpadli do 
wagonów. Po zjawieniu się strażników, na­
pastnicy umknęli. Jednego z nich ujęto.

Tetefontent I teitys&zn?
afinfflmości JaaeJ Rsionaf

z dniu 17 ‘ utegc.
Wiedeń. Dziennik rozporządzeń dla kolei i że 

glngi zawiera ogłoszenie, według którego przy­
znane w grudniu roku zeszłego aż do odwoła­
nia taryfy z powoda klęsk elementarnych dla 
bydia_ rogatego ustają z dniem 4 marca b. r. 
Zniesienie to nasrąpiło z powodu, ponieważ nie 
było rezultatu, jakiego się spodziewano po tem 
zarządzeniu, taryfa zaś dła bydła rzeźnego i 
świeżego mi^sa pozostaje w mocy jeszcze dc 3 
marca h. r.

WaszyńQlon- Między związkowym rządem a 
kalifornijskimi delegatami zawarto układ, we­
dług którego Kalifornia zamknie oryentałne 
szkoły, i ma natomiast dopuścić Japończyków 
do szKół „białych".
Pfzemjsiowcy r  termin wyboje?1 do 

paikamento.
Wieaeń. Związek anstryackich przemysłów 

ców udniósł się do prezydenta z przedstawie­
niem. aby na termin wyborów do parlamentu 
wyznaczono jakiś d z i e ń  ś w i ą t e c z n y  (bę­
dzie icn w maju kilka). Byłoby to korzystne 
nie tylko dl? pracodawców, ale i dla robotni­
ków, którzyby mogli wykonać swe jedyne pra­
wo obywatelskie.

Peset suss&ity za aprzcniewkerreitife.
Budapeszi. (Węg. Biuro kor.) Były poseł Ne ł -  

s y  został za sprzeniewierzenie papierów war­
tościowych swej klientki skazany na 3 ł a t a  
w i ę z i e n i a . t

Sprawa fcenąyelŁ.
Budapeszt. Sejmowa komisya nietykalności 

postanowiła nu wczorajsz im posiedzeń: u w inyśl 
propozycyj referenta zdać Izbie sprawozdanie, 
iż w sprawie Lengyela, który zgłosił narusze­
nie nietykalności z powodu, że jeszcze przed 
jego wydaniem przez Izbę przesłuchiwano w 
tej sprawie świadków —  n*e zaazro narmwnwe 
nietykalności

V! obrcRłlc Fcjenraregc.
Budapeszt „Bud Naplo" ogłasza szczegóły, 

dotyczące układów, zawartych przed rokiem 
między koroną a Koancyą. Mianowicie w marcu 
1906 roku przybył do irmistr? handlu óresa 
dziennikarz Horwmrh oświadczył, że przycno- 
dzi ■ od Kossutha i Barabasza, którzy zgodził, 
się na jego (Hcrwatha) projekt, aby ze wzglę­
du, że tak partya niezawisłości, jak i gabinet 
Fejervarego, posiadają w programie swoim po­
wszechne prawo głosowania, utworzyć przej- 
ciowe ministerstwo, któreby wyłączyło kwe- 

stye wojskowe, a zaprowadziło powszechne pra­
wo głosowania. Yórosowi zaproponowano pre- 
zydyum gabinetu, ale V5res odmówił, aczkol­
wiek od iokow ań dalszych się nie usunął. Ro­
kowaniu te —  jak wiadomo —  doprowadziły 
do rezultatu, utworzono gabinet koalicyjny. 
Więc jakiem prawem —  pyta „Pesu Naplo" — 
Kossuth i jegc stropnicy nrzedstawiułą Ptotor- 
yarego jako zdrajcę ojczyzny? , _

Gfócls neslOw.
Be.larad. Na placu „Terazia" jeden oheer obi! 

wczoraj szpicrutą posła Marinkowicza, drugi zaś 
ciął szablą w głowę posła Giorgiewicza, towa 
rwysza.ccmu Marinkowiczowi. Giorgiewicza prze­
wieziono do szpitala, (Przyczyną zajścia był ar­
tykuł w „Prawdzie", piśmie wydawanem j>rzez 
Mariukiewicza, donoszący, żę ktoś posłał koły­
skę do dworu królewskiego. Żądanej satysfakcji 
z powodu tej notatki, któija obraża a córkę kró­
la. Marinkowicz odmówił. Przyp. rea.).

nosf-srojeaio «  Iraaccskin.
Paryż W  kuloarach Izby obiegały wczoraj 

uporczywie pogłoski, źe podczas konferencji o 
wydzierżawienie kościołów w łonie gabinetu 
przyszło do powabnych różnic zdań. że  strony 
oficjalnej pogłoskom tym zaprzeczono.

I2: a ic r  samlstra.
Haga. Do ministra sprawiedliwości Yan 1'aal- 

te strzelono wczoraj przed jego pomieszkaniem 
ale go nie trafiono.

—  *3CEHB*BWsas«ęaMMgsĘagłBcgnafBi iww w s w :

l i i i  i i  i? « w
1 służby majisMu b. Rrekoaa.
Na najbllższem posiedzeniu zajmie się R a d a  

m. K r a k o w a  sprawą polepszenia bfku urzę- 
dniliów oraz regulacją atatu i pondów służjy 
magistratu, teatru miejskiego, szkół mtojskich 
i muzeów Odnośne wnioski prezydyma oparły 
się przedew'szystkiem na stwierdzonym fakcie, 
że Kraków pod względem drożyzny jest obe­
cnie jednem z pierwszych miast w państwie. 
Dalszą pobudka był fakt polepszenia bytu nrzę- 
dnisów państwowych, dokonany w ostatnich 
czasach, naprowadzający więc na ■wniosek, że 
urzędnicy magistratu krakowskiego, co do kwa- 
lifikacjj stojący na równi z urzędnikami pań­
stwowymi, a ze względu na szerszy zakres 
działania w służbie gminnej, posiadający tru-
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dniejsze obowiązki i większą odpowiedzialność, 
również powinni doznać polepienia bytu. —  
W  razie uchwalenia wniosków prezydyum, u- 
rzędniey m. Krakowa postawieni zostaliby na 
równi z urzędnikami państwowymi z wyjąt­
kiem jedynie co do lat służby, potrzebnych do 
osiągnięcia całej emerytury, czas ten bowiem 
wynosi u nich lat 36, podczas gdy nowa usta­
wa państwowa ustala go na lat 35.

Projektowany przez prezydyum s y s t e m  
p ł a c  u r z ę d n i k ó w  m i e j s k i c h ,  na podsta­
wie nowego systemn plac urzędników państwo­
wych, będzie takmifl , ak dotychczas, zwiększy 
s;ę jednak dotychczasowa ilość stopni płac dla 
urzędników rangi IX. z 3 na 5, a dla urzędni­
ków innych rang z 3 na 4, oraz zmienią się 
dotychczasowe 5letnie czasokresy posuwania 
s;ę na wyzsze stopnie płac tej samej Klasy ran 
fi, t. j. pięciolecia —  tak, że urzędnicy rang 
XI. i X. będą mieli po 3 trzechlecia, —  nrzęd- 
diry rangi IX. nabędą prawa do 4 trzeclileci, 
urzędnicy wreszcie rangi VIII, V7I. VI obok 
dotychczasowego prawa do 2 pięcioleci, zyskają 
jeszcze prawo do dalszego jednego trzechlecia 
Szemat płac urzędników miejskich będzie też 
taki sam, jak szemat płac urzędników państwo­
wych. Jedynie ze względa na to, że w szema- 
cie urzędników państwowych istnieje dla rangi 
XI. tylko jeden wymiar płacy (1600 kor. płaca, 
stopnia pierwszego i trzechlecia po 200 kor.), 
podczas gdy w systemie płac urzędników miej­
skich rangi X I , obok takiej samej płacy sto­
pnia pierwszego i pięcioleci po 200 koron, istnie­
ją także odmienne pobory, usysiemizowanc dla 
2 posad praktykantów konceptowych (płaca za­
sadnicza 1400 koron i pięciolecia po 200 kor), 
•raz dla posad praktykantów rachunkowych 
i manipulacyjnych (płaca zasadnicza 1200 kor. 
i pięciolecia po 150 kor.) — płace miejskich 
urzędników rangi XI. będą trojakie. Mianowi­
cie wyniosą one: d'a praktykantów rachunko­
wych i manipulacyjnych po 1200, 1350, 1500
1 1650 koron, dla 2 praktykantów koncepto­
wych po 1400, 1600, 1300 i 2000 koron, dla 
innych urzędników po 1300, 1800, 2000 i 2200 
koron.

Dalsze wnioski prezydyum odnoszą się do n- 
rzedcików bez rang t. j dyrektora mnzeam na­
rodowego (któremu przyznaje się prawo do
2 pięcioleci po 400 koron i aalszego trzechlecia 
4<X) kor.) i adjnr.kta muzeum (pizyznaje się ma 
trzy 3lecia po 200 koron).

Podwyższone w myśl dalszego ustępu wnio­
sku kwaterowe, wyniesie 53%  dotychczasowego 
kwaterowego dla urzędników VIII., VII. i VI. 
rangi, a 60®/* dla innych urzędników.

Zmieniony także zostanie etat urzędników 
manipulacyjnych i egzekucyjnych. —  Stosunki 
awansu dla urzędników munipnlacyinych są o- 
becnie ogromnie powolne, w niektórych ran­
gach jest awans prawie zamknięty. —  Dlatego 
zniesione będą cztery posady praktykantów 
XI rargi, a utworzone jedna posada w óoinej, 
jedna w dziewiątej, a dwie w dziesiątej ran­
dze. Dudatek kwaterowy także tu będzie zwię­
kszony. Co Jo urzędników egzekncyjnycn, zo- 
•tanie przywróconą posada kontrolora egztku- 
torów miejskich w IX  randze i zaprowadzona

posada starszego oticyała egzekucyjnego w X
randze.

Regulacja płac i kwaterowego urzędników 
wymagać będzie większego wydatku rocznego 
55.485 K, z czego przypadnie 52.181 K na fun­
dusz obrotowy miejski, 1504 K na fundusz a- 
kcyzowy, a 1800 na fundusz wodociągowy.

Wraz z podwyższeniem ptac urzędników pro­
jekt prezydyum przedstawia także wnioski 
w spraw -e reguhcyi etatu i poborów służby 
miejskiej. Ponieważ: pobory straży ogniowej 
zostały uregulowane uchwałą budżetową Rady 
miasta na r. 1906 (kosztem 16.000 koron); re- 
gulacya etatu i poborów służby czyszczenia 
miasta łączy się ściśle z organizacyą zakładu 
czyszczenia miasta, przyczem nastąpi także de- 
cyzya co do użycia stróżów nocnych; regulacya 
poborów służby gazowni, elektrowni, wodoeią 
gu, akcyzy, rzeźni, targowicy i miejskiego skła­
du węgla należy do konipetencyi właściwych 
konrsyj: przeto projekt obecny regulacyi tylko 
dotyczy służby magistratu, szkół miejskich i mu­
zeów. Etat służby t. zw. niższej zwiększy się
0 14 pachołków, 3 woźnych drugiej i 6 pierw­
szej klasy t. j o 23 posady (dotąd było posad 
119. Pobory będą zwiększone w ten sposób, że 
woźni I. klasy będą pobierali o 180, 230, 280
1 330 koron więcej, woźni II. klasy o 140, 190, 
240 i 290 koren więcej, pachołcy o 100, 150, 
200 i 250 koron więcej. Wyniesie to zwiększe­
nie wydatku na gminę w kwocie 31.224 koron 
rocznie. Co do służby nieetatowej (bez prawa 
do emerytury) nie są na razie żadne zmiany 
proponowane

Co do służby wyższej, etat uzupełniony bę­
dzie trzema posadami, t. j. posadą drogomi- 
sfrza i dwoma posadami maszynistów; zwię­
kszone też będą pobory niektórych funkeyona- 
rynszów. Słudzy, którzy mają przydzielone mie­
szkanie w naturze, nie otrzymują dodatku kw a- 
terowego przez czas używania tego mieszkania. 
Postanowienie to nie dotyczy tych woźnych i 
pachołków, óbeci te znajdujący ch Się w czynnej 
służbie, którzy obok używania mioszkania w 
naturze pobierają takie dodatek kwaterowy.

Ogółem wzrost wydatków na pokrycie regu­
lacyi płac urzędników i służby wyniesie ro­
cznie 90.409 K, z czego na fundusz obrotowy 
miejski przypadnie 87 105 K, na inne fundusze 
3304 K. Na pokrycie tego wydatku służyć ma 
kredyt, przewidziany w budżecie, na r. 1907 w 
tytule „Wydatki nadzwyczajne1*.

Projekt ma wejść w życie co do urzędników 
z dniem 1 kwietnia h. r., dla służby z dniem 
1 .stycznia b. r.
/W n iosk i prezydyum uchwaliły już sekcje pra 
wnicza i skarbowa. Ostateczna uchwała spo­
czywa w lęku Rady miasta.

N O W A  F  S J O J i M A

T e a t r  l u d o w y :  popołudniu „Miłość ubogiego 
młodzieńca**; wieczorem „Podróż po Warszawię11.

O d c z y t y :  powszechno wykłady nniwersyteekie 
prof. Pieniążka „O poszanowaniu języka polskiego 
w mowie potocznej1* w auli szkoły realnej o godz. 
6 wieczór.

K o n c e r t  l u d o w y  w sali uniwersytetu ludo­
wego (hotel Kleina) o godz. 4  popołudniu. Wstęp 
40 hal.

W a l n e  z e b r a n i e  Towarzystwa kolonij wa­
kacyjnych w auli szkoły realnej o godz. IL przed 
południem; Resursy uizę.lniczcj o godz. 6 wieczór.

Niedziela, I ?  Ltitegu 1907.

Repertuar teatru Iwowsltiago:
W  niedzielę o pół do 4 po południu „Królowa

Tatr1*, o pół do 8 wieczór „Carmen1*, opera Bi-
reta.

Ilroiiilia.
D z i ć f
Kraków, soDota 17 lutego 

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  popołudniu 
o 3 godz. „Shoilock Holmes**; wieczorem „Ryderze 
północy**.

Z teatru. Zapisujemy wielkie powodzenie wczo­
rajszych trzech jednoaktówek Zygm. P r z y b y l ­
s k i e g o .  Bliższe ich omówienie odkładamy do ju­
trzejszego numeru.

Odznaczenia wiceprezydenta Stebelsldego.
„W iener Ztg.“ ogłasza: Cesarz nadał wiceprezy­
dentowi wyższ. sądu kraj. w Krakowie, Jarosławo­
wi U h r - S t e b e l s k i e m u  krzyż kawalerski orde­
ru Leopolda.

Z Resursy urzędniczej, Pizypominamy, że zwy­
czajne walne zgromadzenie członków odbędzie się 
dzisiaj (w niedzielę) 17 lutego o godz, 6 wieczór 
w lokalu przy ui. św. Jana i 6. Wstęp na salę 
obrad dozwolony tylko członkom.

Z sali koncertowej. P. Wanda P a l  t I n g o  r- 
T y b e r g o w a ,  wybitna pianistka Wiedeńska, któ­
rej produkeya w ubiegłym sezonio wywarła nader 
dodatnie wrażenie, wystąpi w towarzystwie p. 
W iily Willeka, nadwornego wiolonczelisty, z kon­
certem dnia 22 b. m. (t. -j. w najbliższy piątek). 
Urządzeniem produkcyi tej zajmuje się Towarzy­
stwo Szkoły ludowej, które już oddało bilety do 
rozprzsdaży księgarni S. A. Krzyżanowskiego.

Próg:am jutrzejszego koncertu Ignacego F r i e d ­
m a n a  jest następujący: 1) Chopin: Koncert
e mol; 2) Chopin Nokturn h-dnr Etiudy gis-moi, 
c-dur, cis mol; Polones as-dur; Żeleński: Humore­
ska, Szopski; Móiodie; Paderewski: Cracovlenne; 
Friedman: Chanson triste, Krakowiak; 3) U. Mel­
cer: Koncert e-mol (nagrodzony na konkursie Ru­
binsteina w r. 1995). Orkiestra 13 p. p. pod kie­
runkiem dyr. Hocka. Koncert rozpocznie się pun­
ktualnie o godz. pół do 8, gdyż bezpośrednio po 
nim wyjeżdża koncertant w dalszą podroż.

Z życia rękodzielników krakowskich. W pią­
tek odbyło się w sali „Gwiazdy" ogólne zebranie 
stowarzyszenia przemysłowego koneesyonowunych 
majstrów murarskich, ciesielsk ich , studniarskich i 
brukarskich. Przewodniczył starszy cechu p. To­
masz Bcjas, w zebraniu wzięło udział kilkudziesię­
ciu majstrów, prócz tego instruktor przemysłowy 
p. Ostrowski, a z ramienia magistratu sekretarz 
dr Józef Nizioł. —  Na wstępie odczytano obszerno 
sprawozdanie z czynności wydziału za rok ubiegły, 
wygotowane przez starszego cechu, któro zaiazein 
skreśla krótką historyę stowarzyszenia od począ­
tku istnienia (założono w latach czterdziestych u- 
biegłego wieku) i omawia powody obecnego upadku 
przemysłu hodowlanego, mianowicie niedostateczną 
opiekę ze strony władz i brak solida-nośei wśród

majstrów z judnej strony, a z drugiej strony n a ­
prężony stosunek między majstrami a czeladzią, 
wreszcio zastanawia się nad sposobami podiwignię- 
eia przemysłu budowlanego i stworzeuia lepszej e- 
gzystoneyi ma.eryalnoj dla majstrów,, w nim pra­
cujących.

Sprawozdania kasowe za r. 1906 wykazuje w 
dochodach kwotę 3528 K, w wydatkach około 
17-12 K, nadwyżka w kasie zostaje w wysokości 
1786 K

Następnie przystąpiono do wyborów. Podscarszym 
cechu wybrany został p. Stanisław Zakulski, maj­
ster ciesielski (starszym jest od roku p. Tomasz 
Bujas). Do wydziału wybrani pp.. Drozdowski Sta­
nisław, radca miejski i majster murarski, Glonczyk 
Józef, majster murarski; Kai wat Daniel, majster 
ciesielski; Kramarczyk Józef, majster murarski; Pi­
wowarski Wincenty, majster studniarski, oraz Ra- 
kisz Szczepan, majster murarski, dalej zastępcami 
wydziałowych pp.: Adamski Jan, majster murarski; 
Chaehoł Kazimierz, majster brukarski, Rombertow- 
ski Auam, majster ciesielski; R0min Michał, maj­
ster ciosie! ski; Stawezykowski Mateusz, majster 
brukarski, 1 W  .silewski Władysław, majster cie­
sielski. Do sądu poluoownego weszli jako członko­
wie pp.: Glonczyk Jozef, Zaołocki Sylwester, maj­
strowie murarscy; Oraczewski Tomasz, majster cie­
sielski i Stawezykowski Mateusz, zaś jako zastępcy 
pp.: Kowalski Andrzej, majster ciesielski 1 Siwek 
Józef, majster murarski. Skład komisyi rewizyjnej 
jest następujący pp.: Lisowski Ludwik, majster mu 
rarski, Siwek Józef i ZielińsKi Bolesław, majstro- 
wlo ciesielscy. -

Delegatami na zgromadzen.e czeladzi wybrani 
pp. Drozdowsk* Stan. i Cichy Mikołaj, majsi. cies 
Na walno zebranie nowopowstałej I z b y  r ę k o ­
d z i e l n i c z e j  obrano delegatami pp.: Gloncz/ka
11 ai wata, Kramarczyka, Piwowarskiego i Stawczy- 
kowskiogo, a z urzędu marszegc cechu p. Bujusa, 
zaś do wydziału Izby rękodz. pp. Glonczyka człon­
kiem, a Kramarczyka u .stępcą

W e wnioskach uchwalono między innemi auy 
dzień roboczy trwał 10 godzin, t. j. od 6 rano do
12 w poradnie, a od wpół do 2 do 6 wieczór. 
Przerwę dzienna ma trwać 2 godziny, mianowicie 
pół godziny o 8 rano u> ćuiauanh, a o 12 w po­
łudnie półtoragodzinna na obiad. W  końca nchwa- 
lor.o zwołać w najbliższym czasu nadzwyczajne 
walno zebranie w celn nregmowanla płac czeladzi 
i robotników dziennych.

Zuchwatą kradzież popełniło wczot.i, w Krako­
wie dwóch nieznanych na razie rzezimieszków. Do 
Mikołaja Szerpotyckiego, wyrobnika ze Słobudki 
Słuszewskiej (pow. Trembowla), idącego oa dworca 
kolejowego, przyczepił się w podkopie przy uL Ln 
bicz jakiś nieznajomy męzczyzna, niskiego wzrostu, 
dosyć porządnie wyglądający i nawiązawszy zręcz- 
uio rozmowę skłonił go do udania się z nim do 
szynku Weindlinga. Stąd po kilku kolejkach wyszli 
obaj za namową obcego w kierunku uL Kopernika, 
gdzio znowu wstąpili do szynku na libacyę. Gdy 
wreszcio szynk opnScili i znaleźli się na ulicy, zja­
wił się jakiś przechodzień, oświadczając, że zgubił 
właśnie pugilares z pieniądzmi i że widział, że je­
den z nich podniósł go z ziemi i schował. Pióżno 
się obaj zasłaniali, żo pugilaresu nic znaleźli, obcy 
w ostrym tonie zażądał okazania mtt dla stwier­
dzenia niewinności ich portmonetek, grożąc w nrze-

ciwrym razio wezwaniem poiicyi. Robotnik prze 
straszony, a nie bardzo zdający sobie ze wszystkie­
go sprawę, bo podpity, wyjął swój pugiiarer i od­
dał w ręce obcego, który widocznie na to tylko 
czekał, do szybko otworzył portmonetkę, wyjąi 
znajdujące się w niej ISO horon i uciekł za ko­
ściół św. Mikołaja, bokiem ku ul. Zyblikiewiczr 
a równocześnie znikł i dotychczasowy Kompanion 
Szerpetyckiego. Nie ulega naturalnie wątpliwości, 
że obaj nieznajomi byli w zmowie. Poszkodowany 
uwiadomił o kradzieży policyę krakowską, która 
natychmiast wdrożyła poszukiwania za rzezimie 
szkami.

W sprawie „komuny w ZaKosanem**. W  giu
dnia 1906 r. polieya krakowska aresztowała dwóch 
sprawców napadu nsi kantor Modlińskiego w Zako­
panem, oraz aresztowała jako rzekomo współwin 
nych pp. Józefa Glanza, Władysława Czaraomskie- 
go, Leona Ławkowicza i Kiejstuta Jurgielewicza 
Tych czterech ostatnich wypuszczono po ośmioty- 
godniowym areszcie na wolność, szczegółowe bo­
wiem śledztwo nie wykazało ich winy w najmniej­
szym stopniu. Nie dość jednak, że został' oderwani 
od swojej pracy na przeciąg ośmiu tygodni, jeszcze 
wskutek orzeczenia prokuratoryi zostali oddani 
w ręce władzy politycznej, która kazała im w 
p r z e c i ą g u  o ś m i u  d n i  o p u ś c i ć  p a ń s t w o  
a u s t r y a c k i e ,  motywując rozporządzenie to tern 
że weszli w „konflikt z władzami1*. Rozumie się 
że pewien odłam prasy nie omieszkał skorzystać 
z nadarzającego się, jak się zdawało, sensacyjnegu 
zdarzenia i malując w jaskrawych barwach, a tak­
że rozpisując się o szczegółach, które nigdy nie 
miały miejsca, me TOŁióżnP rzeczywistych spraw­
ców napadn w Zakopanem od innych razem are­
sztowanych a zapełnię niewmnyeh osób.

W spraw ia zasąozeń o só b  m afołetm eb za 
fatszywe zeznania. Z W iedn!a telefonują nam: 
Minister sprawiedliwości wydal rozporząozenie dc 
sądów, w którem wskazując na. wypadki licznycb 
zasąuzeń małoletnich osób su fałszywa . iznani i, 
przypomina, źe należy tu zwracać uwago na brak 
doświadczenia u maioletnict, na ich zawisłość od 
pracodawców i robotników. Gędzir. śledczy już 
w włkc dochodzenia powinien na te łweerre ba­
czną zwraoze nw»gę, a sędzia wyrokujący powf 
nien przy wyroku należyeie uwzględniać wszystkie 
wchodzące tu w drę wypaaki.

Mianowania. Minister skarbu zamiarewał w za­
rządzie salin GaLeyi i Bukowiny starsz zaraądcę 
górniczego Walentego M a z u r k i e w i c z a  radcą 
górniczym, mierniczych Aleksandra F o 1 u s i t w 1- 
c z a  i Maksymiliana M l s z k e g o  zarządcami gór­
niczymi, a zarządcę góra. Władysława G e p p e r t a  
starszym zarządcą górniczym i Hutniczym.

Przeniesienia. „Gaaeta Lwowska1* ogłasza: Na­
miestnik przeniósł kom'sarza powiatowegc, "Kazi­
mierza Mi’ ińskiogo, z Brzeżan do Rohatyna i pra­
ktykantów konceptowych namiestnictwa: Ludwika 
Smalawskiego ze Lwowa do Kamionki a Scweiyna 
Kuliczuowskiego ze Lwowa do drzeżan

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Michał Konopiński.

Potrzebny jest
Magister farmacyi

katolik, do większej apteki w pobliżu 
Krakowa. —  Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem Cypryan SzczurKOwski, Kra­
ków, Grodzka 2 8o6 l 3

siq poHop
przy rodzi lie dla chorej z ̂ zapewnioną 
opieką najlepiej u masazysiki. Zgłosze­
nia do kliniki prof. Jorduna, Seperatka I, 

dla J. K. 156 i 2

Pracownia ŝ lsieu
■ci mnie Hen«egn x Wsrnia-wr p leca się W. 
Psinom. — Przyjmie się zajęcie także w pry­
watnych domach. UL dzes a L 19, I piętro,

w of cynie. 863 1 3

Riaglstsr Ssmacyi
przyjmuje kilkudniowe zastępstwa od 15 lutego 

do 15 marca.
Zgłoszenia: BSg. fa r a . Władysław Rząct 

J a s i a .  .  846 l  4

W  H e r l i i i l e

u  i  auB-tmis
Zinmorstr&o 97, II piętro, przy Friedrich- 
nrasse. — Pokoje na dni 1 miesiące t&kze
■ utrzymaniem lub bes Dzwonek ■» służbę
■ ulicy przy wejściu,

S&rzrłns&a.361

Dw*f« L?*łt»mnwTro doskonale sit lentują- 
y?i'S R u iłliC  1ILC c z aórych jedna 

je»t piętrowa, w położeniu b. kurzystnem, bo 
frontami do dwn ulic, do sprzedania na b- do-
fodnych warunkach. Bliższa wiadomość w Wa- 

owicach, Zatorska 73, u p. W. K. 137 6 6

od 1-go lipca 1907 dużego lokalu w śród­
mieściu, złożonego z 4 uhikacyj i o ile 
możności dużej sali. W  lokalu ma się 
mieścić biblioteka, czytelnia, biuro i sa­
la wykładowa Dni versytetu Ludowego 

im. A. Mickiewicza 
Pisemne oferty adresować do cence- 

lary. p. D r a  j C r t l e r a ,  Ul. Flo­
ry ańska 31, 165 2 2

dwutygodnik popularny, Ulnstrowanj, poświę­
cony wszelkim gaięziom go*pc.darstwa wiej­

skiego, wychodzi już rok 7 (siódmy). 
Prenumerata całoroczna wynosi 4 K 60 bal 
Sumera na ok,z wysyła dannu i (płatnie. Adres 

Głos roiniiizy, Tarnów, Galicja.
Tamże do n_bycia prof T. Ozay kowsi iego 

„Hodowla ryo I rików**, podręcznik pc m 
lamy z przeszło 200 prześlicznemi ryoinam i 
te iście, kosztuje wr_i z przesyłka pocztową 
kor. 4. — w handlu księgarskim o 30°/, drożej.

62 6 6

Kamienica dwupiętrowa
w pobiizu rjnku d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomość: ul. św. Jana 1.14, I piętro,

Od 11— 1. 786 3 3

Z n a ^ o m i t a i

iterSata z  wicia
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e
R ok założenia 1853. 128 18 0

Stroiciel fortepianów

Jen K. Woraninclti
osiadł na staie w Podgórzu, przy ulicy 
Staromostowej L. 3 i podejmuje się 
strojenia jakoteż uskutecznia repera­
cje , skórkowania i przerobienia forte­
pianów bez zarzutu. 126 6 10

M la g g sśp sp

H f

m m m m *
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T © P to  © © T e c l i i
głów ny skład naczyń Kuchennych 

Kraków, yrtotic Q — poleca

Som pietsą wfprawą kachenaą
z najtrwalszej emalii niewypryskającej toa 10 o

F I M M  S ”
5 0  p rz e d m io tó w . 5 0  k o r o n .

S z c z c p ó ł o t t e  z e s f a w t e n i e  n a  ż ą d a n i e .
ŁtaassŁ saipm B

BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW

i i

Do nabycia w c. k. Specjalnej trafice 118 7 10

RUS3 0LFA GERLICZRI W EKMUniE.

hzMe ® ftwiy óa rspMii
Ogłoszenia: „Flirt" poste restante Krakń 
.a okazaniem kwitc inseratowego. 860 1 3

Sb A M E R Y liM & K I E
b io z b a  x  z a la z y a m i

są praktyczne i dla każdego przy biurku pra­
cującego niezoędn” najlepiej dogodzi fakt że 
tak Krakowie jak k na p.owincyi corai. to 
więcej zyskują odbiorców Meble te do nieda- 

ua dostępne były wskutek ookich een oso­
bom ty'ko zamożnym dziś jednak każdy na- 
fet n-,mnifcj8zr kupiec, przemyslowieo i t. p. 

na biurko takie mjie się zdobyć, albowiem 
przez zawer :o umowy n» wielką ilość tych 
biurek jest om w stanie już u  1 4 0  k o  ron 
biurko -a -tyowe z drzewa bakowego dostar­
czyć, X aiuj, 02.? tc kupiec, przemysłowiec, 
ad rokat, not! rynsz, urzędnik i t. p., ńbający 
o porządf k w biur-» swoim, może ten ae je­
dynie przy urywaniu biurka zaluzyowego osią­
gnąć. Zwiedzenie WT6tawy okazów ameryLań- 
skich urządzeń biurowych p"*zy u ilcy  F lo - 
r y a n s k le ) L . 1 , I p . .  nte zn!-wala wcale 
dc kupna, proszę więc r T. Interesentów c 
swieazenie tejże celem zapoznania się z temt 
wyrebamk Z poważaniem Z y d m U u i Lii u tir, 

ł lo r y a ń s k a  1 , I p . te le fo n  7 1 3 .
680 4 20

R o jk ia rszy  I n a jta ń szy  w  G alicy ! magazyn ulepszonych U n g e ra  
m a szy n  d o  s z y c ia  pod firmą

i t «  F a w t u w s k i
w  Krakowie, Rynek 18,

"poleca ulepszone Singera me szyny do szycia i haftu 
najnowszych kuastinkcyi, z najlepszych, światowej 

sławy fabryk.
S p ecja ln ość1 Ulepszone Singera maszyny do 

szycia i do haftu przez hafcianue i pracownie kra­
wieckie wypróbowane i za najlepsze uznane, na­
dające się wybornie do haftów białych i wypukłych, 
których żadne inne maszyny wykonywać nie pitrafią. 

Niezrównane w szyciu i niedoścignione w ha- 
I fcie. na WŁzystuicn wystawacn premiowane naiwyiezemi nagrodami. Szyją 
' nadzwyczał lekko i zawsze, nawctpo długolctniem używaniu zupełnie cicho. 
Do nabycia wyłącznie tylko w l i n  maęazynie maszyn.

Bezpłatne knrsa nauki haftów w miejscu i na prowincyi. —  Żądajcie 
cenników wraz z historyąmaszyn do szycia i opisem sposobu haftowania.

U w a g a !  Nie używam więcej przy mojej 
firnie dopisku „dawniej J. Iwanicki*, gdyż od 
śmierci ś. p. Józefa Iwanickiego z obecnymi wła­
ścicielami lwowskiej firmy: ,;J. Iwanicki* nic _
mnie nie łączy. 25 6 0 o. k. urzędników państwowych.

Ogf«»toik
inteligentny, energiczny, z długoletnią prakry 
ka w wszystkich gałęziach ogrod lictwa Czech, 
władający językiem polskirr i ni-mieekim, po- 
s:adający chlubne świadectwa, poszukuje ztałej 
pocady kieiuwnika większych ogrodów (lub star 
szigo ogrodnika). Oferty z łaskawem podaniem 
płacv i warunków uprasza się nadsyłać do 25 
lutego b. r. ęou „Dobry fachowiec1* poste 

rest. Prr ne ,iL  050 2 2

P a s i a w o a
,<j?r ®

? m m (i

Około 19.3&<» ko ro a
do umieszczeni! as hipeteke. Wiadomość w kan- 
ceiarń adw Dr. Nadia w Krakowie. Rynek 

linia A-B 1. 45. 140 3 3

.«iE FERMENT”
M rakdw, ul. P odw a le  L. 5,

Wyłucznc ziisłystwo na cała Irnstty?.
Wyrób mleka 1 fermentu płynnego za pomocą 
„Laktobacyliny11, według metody Ora Mieczni­
kowa, profesora instytutu Pasteura w Pa.yżu. 
Sprzedaż tych wyrobów oraz laktobacyliny u pro­
szku i w pastylkach, broszury 1 wyjaśnienia 
traktujące o działaniu na zdrowie tego środka 
dyotetycznegj na żądanie darmo i opfatnie. 
Gwarancja tylko za wyroby opatrzune orygi­

nalną banderolą! 701 4 0

Wyszynk uódeFi
dobrze się rentujący w śródmieściu Kra­
kowa do sprzedania. — Zgłoszenia; 
24 poste restante Kraków. 120 6 6

M ! ;<

udziela r r d o w iły  W łoch  (na życzenie 
także metoda Rerłitza). T L S ia cn ow - 

s k ie g o  L 1&, p a rter  z a  I a f o .
145 3 10

boTożkl ■
są do sprzedania. Adn ~ v  AdmuŁśt-. 
„Nowej Reformy", pod 142. 142 2 <

i i i , fri z. prawem sub- 
l&l sty cucyi poszn- 

cuje posady z dmtm 1 marca. S. 26 
poste restante Kraków. 135 o 6

tint33a PdBnila
I F&bryKt w n w

polec*, po najtańszych cenach wyborowe gatunki k aw y  pa lon e] 
1 sn row e ji k a w ę  sSodawą (syst. ka. Kneippa), jakatez

S kład  b erb a iy , w ód ek , w ina, P n ia k ó w , iiislcrów , oraz wszel­
kie towary kolonialne i dolikatesy. 

l e c e n ie  z  prowincyi wysjła się odwrotną pocztą i koleją.
Z poważaniem

t A u A R N I A  K A W U
piA firmą

B © i » o : r a i t a . s
23 22 40 2 2  E s i k ó w ,  S z e w s l i a  2 2 .

Rysownik
(kopista) poszukuje biurowego zajęcia 
lub roboty do domu. Zgłoszenia pod 
,2nergia  20 łi poste .-estante K rabów  

za okazaniem kwitu mseratowego. 
141 7 o

Krawieczyzna
ru ltk l — tanio pny uL Krowoderskiej 1. 10, 
w oficynie. II pietra 60 18 0

STUDENT
znajdzie umieszczenie z utrzj mamem. 
Adrea w Adminisiracy „N. Reio.nny* 

pod 110. n o  16 o

do roznoszenia dziennika. Wiadomość 
w Adimi^stracy „Nowej Reformy**. 

39^ 16 o

Larti.1
* EEGARMZSTR3, «

wiłeś. *es*icyar 25, £2 p.

P 0EłCC“ ^  ̂ “ ^ g u e r r ^ y  
iL  j i iui .ui j  poszukuje od I marea po­
sady. Zgłoszenia przyjmuje Droguerya 
w Żywcu. 794 3 3

L. 309 799 2 3

Magistrat miasta Bochni sprzeda na 
publicznej licytacji ( W ia  2 1  l u t e ­
g o  I i l 0 7  p .  o godzime 3 po połu­
dniu starą fabrykę gipsu z eałem urzą­
dzeniem mecLmiezmem. obejmrjąceiŁ 
części składowe maszyn, maszyny paro­
wej i kotła, oraz bcdvnki częścię dre­
wniane. częścią murowane 

Warunki licytacyjne wyłożone są 
w Magistiacie od dni* dzisiejszego do 
przeglądu.

Cena wywołania sprzedaży tyci: przeu- 
miotów wynosi 3636 kor.

Magistrat K. miasta Bochni 
Bochnia z d. 8 lutego 1907.

Burmistrz 
D r  M e is .

Z  Drukami Literackiej w  K ra* w>‘  ul. Jagieilokaka 10. Rzadca dnucami L, E, Góraki


